k x wiązań è A 
"a przedewszystkiem nie dopuścić | 


Rok M 


KATOWYĆE, PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA 1933 ROKU > 
KATOWIC e 


BE. MIELĘCKIEGO 8 
TELEFON 29-48 


Wynik obecnych wyborów W 
Niemczech jest zgóry przesądzo- 
BY. 

Nic się nie zmieni. Cały naród 
wypowie się „dobrowolnie“ (pod 
kontrolą. brunatnych - szturmó- 
wek —-za.Flitlerem. 

Warto się więc przyjrzeć już 
az głównym drogom: obecnej 

zagranicznej polityki niemiec- 
klej, która. bodajże po raz pierw- 
szy śmiało zdjęła maskę, 
rozbijając konferencję rozbroje» 
owe 1 wycofując Niemcy z Ligi 

Narodów. 

Jakie są główne cele tej poli- 
tyki? Jak wynika z niedwuztacz- 
nych wynurzeń przywódców 
trzeciej Rzeszy i wszystkich za- 
biegów « agentów politycznych 
Hitlera zagranicą, cele te przed- 
stawiają się następująco: 

1) Uzyskać równouprawnienie 
7 innemi mocarstwami, 

wa jąc żadnych 
li chodzi 0 roz 
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do jakiejkolwiek kontroli obcej w 
żadnej formie w sferze zbrojeń 
Rzeszy. 

2). Przyłączyć dą Niemiec 
wszystkie terytorja sąsiednie — 
— bez żadnego wyjatku — 
odzie mieszkają mniejszości. nie- 
Mmięckie. 

3) Odebrać kolonje i to nie w 
formie krajów mandatowych, a- 
le jako zupełną i niezaprzeczał- 
ną:=własność; jak to- było przed 
wojną. 


"ma IL chwalił się fpysznii W SPO- 
sób zupelnie -niedwuznaczny, jak 
ÓW. latach poprzednich, kiedy 
maszyna wojenna nie była zmon- 
towana, potrafił uśpić czujność i 
podejrzenia przyszłych przeciw- 


ników i dał czas marynarce nie- 


mieckiej do wyprowadzenia *w 


> awale wielkiego przeciwnika, t. j. 


~ Wpty ancielskiei. Dzisiaj znowu 

Wilhelmstrasse, służac interesom 

Reieliswetry, postawiła sobie za 

Gel 

"podstwanie pr OSZRÓW nasennych 

"Londynowi, Pat vżowi i Warsza- 
wie. 


Jeżoli ta akcja nie uda się, to jest 
dużej 


m wina braku inteligencji i 
R nięciet pliwości. władców hitlerow 
Seios 
Propaganda oma liczy na 
> Ww ROSE Anglii licz- 


W jaki Sposób te da ma- 


Od wyjścia z Ligi Narodów 
© nowej WOJNY 


Polityka dzisiejszych Niemiec pod- vellektorem prawdy 


9 
aaea a, O O A e a, 


nych prądów przeciwnych wezel- 
‘kiej interwencji w Sprawy euro- 
pejskie, oraz na istnienie tenden- 
cji wybitnie i wyraźnie antyfran- 
cuskiej. 


„umiłowanie pokoju, jakiem oży- 
"wiony jest ten kraj, oraz zmęcze 
nie I otępienie opini publicznej. 


"się stanowcze ultimatum. 


a Jom która wypowi 
„Gdańsk może 


nych nie jest zupełnie glupi. 
Trudno go. wykonać, a to z racji. 
„prostoty“ języka i żywości sto- ` 
wa Goeringa, Goebbelsa i same- 
go Hitlera, którzy co chwila uka- 
zują zarysy spisku odwetowego. 
Na dnie zaś tych wszystkich 
rokowań, metod — znaczy się 
"Niemcom jedno: nowa, wielka, 
mordercza Wojna odwetowa. c 


Jeśli. chodzi. 0 Francie, to Niem 
cy chcą tu wykorzystać szczere 


Jeżeli chodzi o Polskę, to Ber- 
lin chce zastosować gładką i mi- 
łą metodę, przy której będzie 
można wyciągnąć maksimum kon 
cesyj. 

Cała ta akcja prowadzona ma 
być do chwili, kiedy przedstawi i 


PARYŻ, 12.11. — Rozeszły się po 
głoski. że francuskie sfery oficjal- 
ne otrzymały poufne informacje 0 


stąpić. 


Plan pracowania w rękawicz= | 
Plan ten, którego szczególy opra 


kach dla zyskania czasu i uśpie- 
nia podejrzeń zbyt żywych i jaw- 


„Dżuma na Jawie: 


Z ho nadeszty krone wiado , ŻY W 
mości, że od trzech miesięcy szale | zaretach. 
ie tam dżuma. Do tei pory 4 tysią- 
ce osób zmarło na tę straszną epi- 
PR Kilk anaście tvsięcy chorych 


wię te przez rząd sa niewystarcza 


służby sanitarne: 


 Histeryczne alarmy urzędówki hitlerowskiej 


0... *„„imtwWazjić Wolski do Gdańska 


BERLIN, 12.11. Organ hitlerow- 
ski ,„„Volkischer Beobachter“ przy- 
nosi, alarmującą wiadomość, pocho 
dźącą prawdopodobnie: z gdańskich 


Polska pomimo _nawiazanei ostat- 
nio przyjaźii z gdańskim Senatem 
narodowo - socialistycznym. ma 3- 


DO 
hitlerowcami w „Gacka 


"Fantastyczne to doniesienie. e twier | 
dzi ni mniej ni więcej, jak. tylko, że 


Meksyk przeciw Ang ji 
„wysyła fiotę wojenną 


LONDYN. 12.11. Z Meksyku dono- 
szą o konilikeie pomiędzy rządem me 
ksykańskim a = władzami- Hondurasu 
brytyjskiego, które mie "pozwalają 0 
krętom - meksykańskim _ przepływać 
przez kanal Chetumal i do zatoki tejże: 


- Sady doraźne w Austrii 
zaczynają działać od fufra 


"WIEDEŃ. 12.11. R Vozporządzenie 
rządu w. sprawie wprowadzenia kary 
śmierci: i sądów doraźnych zostało roz, 
płakotowane w całej Austrii. -+ - 

Sądy doraźne rozpoczną fukciono- 
wanie już w naibliższy - poniedziałek. 
Sąd doraźny będzie mógl wydawać 
wyroki śmierci, ieżeli głosować będą 


nazwy. Władze meksykańskie podkre- 
ślaią, iż połowa tej zatoki stanowi te- 
tytorjalne wody meksykańskie, 

= Rząd mieksykański wysłał do zatoki 
Ciiteumal kitka A wojennych. 


za tem wszyscy 4-€j członkowie sądu. 


miu wyroku. Wedle ustaw austrajck 
nastepuje kara Po przez- 
mje- że 


S. p. Jan Lemański : 


sw Chrystusa, Umy s a 


"oe 5 £ omegi 


Sensacyjny plan niemei | 
Nane mahinacije hifierowców 


sensacyjnym planie, z jakim rząd 
miemiecki zamierza niebawem wy- 


Niemcom bez plebisc złu W 


| as 7 
Środki OAN e a | pozycjom niemieckim ma być nada 


jace. Brak jest lekarstw. > = 


trzymać: mandat gd Eigi Narodów ; 


„ziemie, 
ców 


-| wania granic: AT 


Od wyroku sądu doraźnego niema od- | 
wołania, a kara śmierci musi być wy J i 
konama w dwie godziny po _ogłosze- a 5 


swych rozmów. PASMA sowieckie. 


SE 


Lyon noety-hajkopisarza - 


Onegdai wieczorem zmarł wW 


"Warszawie Jan Lemański wybitny 


polski poeta-satyryk 1-baikopisarz» 
Ś. p. Jan Lemański 
chwil zgon lat 67. 


Urny z przed 5000 ht 


wykopane na pograniczu Polski 

PIŁA. 12.11. — W okolicach Dobies 
gniewa (Woldenberg) w Nowej Mar- 
chii wykopano 13 urn, których pocha=. 
dzenie sięga. 3500 lat. przed narodze- 


popiól. 


cowywane są obecnie przez Wike. 
helmstrasse da się streścić w nastę 
pujących słowach: i 
Rząd niemiecki oświadczy goto 
wość zawarcią sojuszu z Fratcią 
celem zagwarantowania / trwałego 
pokoju między obu _ państwami, 
Rząd niemiecki. zażąda  wzamia 
za to, by Francia zgodziła się na- 
Anschluss -austrjacko-niemiecki, Za 
głębie Saary ma być przywrócone 


vimą ję. opartą na 
dzie” proporcjonalnej równości. Pro - 
ny charakter ultymatywny. W ra= 
zie odrzucenia przez Francje pró- 
pozycyj niemieckich rząd Rzeszy 
zerwie definitywnie wszelkie pert- 
raktacje dyplomatyczne, dotyczące 
rozbrojenia i zrzuci z siebie odpo- 
wiedzialtość za następstwa. 

Co się tyczy stosunkn- wschod- 
nich sasiadów Niemiec. to na Wil- 
helmstrasse oświadczaia, że Niem- 
cy „nie interesują się obeenie wea 
le zachodniemi prowincjami: Polski” 
w przeświądczeniu, że «wszystki 
Żak "Niem 

ta 


oczywiście pod pewnemi warunka- ` 
mi, iak specialne względy dia. 
-mniejszości „niemieckiej W Pok 3 
“Sce (2?) 

=y. 


Porozumienie 
sowiecko-amertkańs le 


LONDYN. 12.11. — Donoszą z Was 
szyngtonu, żę porozumienie, osiągnięte 
"wczoraj pomiędzy prezydentem Ro0= 
seveltem a Litwinowem, dotyczy. 2-ch ZU 
zasadniczych pimktów: 
-zaniechają propagand 
każdego SĘ pei 


aaa będą zbadane w czasie 
późniejszym. 
Litwinow 


komka k 


ź 


czył > > E 


nr 


- Nieudan 


= Radio 


- „15.25: Wiadomości gospodarcze i giel- 


- 16.15: Utwory na klarnet. 16.40: Kurs 


ko“ (w 40-lecie zgonu). 18.20: Recital 


-€i Państwa Polskiego — na temat „U- 


E 


W dniu 11 b. m. z racji Święta Nie- 
podległości szereg towarzystw pol- 
skich zorganizował w Nowym Biera- 
niu pochód, który: miał obejść pobliskie 
miejscowości. Uroczystości te usiłowali 


"zamącić. członkowie. Volksbundu: z- Ko- 


pani koło Bojszuk, którzy zmobilizo- 
wali bojówkę liczącą około 30 uzbro- 
jonych w pałki gumowe bojowców, 
rekrutujących się przeważnie ze zlikwi 
dowanej: niemieckiej organizacji dy- 
wersyjnej Volksbund-Jugend. Celem 
tej bojówki było niedopuszczenie po- 
chodu do Kopani a nawet jego robicie. 

Uzyskawszy drogą pouiną informacje 
w tej sprawie delegowała policja do 
Kopani kilku wywiadowców pod ko- 
menda przodownika sł. śledczej Stawa- 


Lzy byr. Rodhe będze aresziew:ny? 


Poruszenie wśród przemysłowców 


. wość, by prowadzące dochodzenia 
; władze miały pozostawić dyr. 


Nasza wczorajsza wiadomość. 


‘o nieoczekiwanym powrocie na 


Śląsk dyr. Rodliego, który, jak 
wiadomo, jest zamieszany w afe- 
rę koncernu Wspólnoty Interesów, 
wywołała zrozumiałe poruszenie w 
miejscowych sierach  przemysło- 
wych i jest szeroko komentowana 
wraz z sensacyjuemi okolicznościa 
mi, jakie temu powrotowi towa- 
rzyszą. 3 

_W związku z przyjazdem dyr. 
Rodhego na Śląsk termin przesłu- 
hania, który pierwotnie został 
przedłużony do 15 b. m., zostanie 
niewątpliwie przyspieszony. ; 
=- Naogół wyrażana jest watpli- 


zrabowal: 12 złotych 
Z Mysłowic doaoszą: Późaym 
wieczorem dnia wczorajszego «a 
przejściu kolejowem w Brzezince 
dokonało dwu mężczyzn zuchwałe- 
go napadu rabunkowego na powra- 
cającego do domu w  Broszkow.- 
-cack koło Oświęcimia rolnika Ka- 
Toia Smotkę. 
. Uzbrojeai w rewolwery rabusie 


„pieniędzy, a kiedy przestraszony 
wieśniak nie wiedział co ma uczy- 
nić, przeszukali mu 
znalazłszy - portmonetkę z 12 zł., 
zabrali ją i zaikuęli w ciemnościach 


kieszenie, a 


KATOWICE, Poniedziałek 13.X1. 
* 7.00: „Kiedy ranen wstają zorze“, 
7.05: Gimnastyka, 7.20: Muzyka z płyt. 
2,52: Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 11.40: Wiadomości o eksporcie pol- 
skim, 11.50: Wiadomości bieżące. 11.57: 
"Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.05 
„Muzyka (płyty). 12.35: — Wiadomości 
meteorolog. 12.38: Muzyka (płyty). 


dowe śląskie. 15.40: Strażak Śląski. 
„15645; Chwilka lotnicza i przeciwgazo- 
wa. 15.55: „Najmilsza z przygód“ — 
nowela. Włodzmeerza Żelechowskiego. 


elementarny języka francuskiego. 16.55 
'Koncert orkiestry jazzowej. 17.35: „Syl 
wety akademików bteratury'. 17.50: 

rady radjotechniczne. 18.00: „Matej- 


fortepianowy. 19.00: Rozmaitości 19.10 
„Prawo puszczy”, 19.25: „Pieśń i mi- 
zyka ludu wielkopolskiego 19.45: 
Waidomości sportowe. 20.00: Przemó- 
wiene z okazii 15-lecią Niepodległaś- 


dział Polski w współpracy międzyna- 
rodowej" — wygl. p. Min. Józef Beck. 
20.15: „Księżniczka dolarów“ — operet 
ka W przerwie: Feliston p. t.: „W kra 
mie mchów i ijez'or". 22.15: Muzyka 
taneczna. 23.00: Wiadomości meteoro- 
logiczne. 23.05 — 23.30: Mizyka ta- 


zażądali od swej ofiary wydania. 


y napad i 


rza. Wywiadowcy natknęli się na cza- 
tujących w ukryciu trzech bojowców. 
którzy mieli powiadomić resztę o zbli 


żaniu się pochodu. 


. ną szablę, którą Michalski ukrywał w 


Ddwuch z nich; mianowicie: Józefa 
Derę i Jana Michalskiego (!) udało się 
wywiadowcom ująć. 


Rewizja osobist awykazała, że po- 
siadali oni pałkę gumową oraz obnażo- 


nogawicy spodni. 


O zatrzymaniu boiowców zawiado- 
mił ktoś oczekujących w pogotowiu 
pałkarzy, którzy w obowie przed aresz 
towaniem rozbiegli się porzucając 
przygotowane narzędzia masakry w 
postaci pałek gumowych, kastetów i la 


Rodiiego na wolności, a to tem wię 
cej, że wchodził on w skład rady 
Wspólnoty, która, według umowy, 
była uprawniona do ustalania Wy- 
sokości kosztów i ydatków, mają- 
cych być zwróconych pośredn'o 
lub bezpośrednio firmie „Consoli- 
dation Silesian Steel Corporation“ 
za jej współdziałanie i poparcie 
— co było nomyśłane celem ukry- 
wana zysków i uszczupiania do- 
chodów skarbu państwa. 

Niewątpliwie najbliższe dni przy- 
niosą wyjaśnienie. 


__ Odwołanie rad o-audycji 
_ dia Polaków amerykańskich 


Na wczoraj po północy Polsk'e Ra 
djo zapowiedziało specjalną andy- | 
cię dla Polaków. zamieszkałych w 
Amerygę, którą 70 radiostacyj ame 
rykańskich retrarismitować malo 
na cały obszar Stanów Ziednoczo- 
nycir. > 


Na program tej specialnej audycji 
składać się mało przemówienie 
P. Prezydenta Rzplitej, wygłoszo- 
uez Zamku w językach atgie|- 
skim 1 polskim, poprzedzone za- 
powiedzią dyrektora Polsk'ego Ra 
dia. p. Chamca, oraz krótka część 
koncertowa. 


Punktualnie o godz. 12-ej w no- 
cy. już pó zapowiedzi speakera o 


noszą: 

Onegdaj rano na teren'e dworca 
towarowego w Szarleju doszło do 
przykrego zajścia między bezro- 
botnymi i policją. . f 
Celem zaopatrzenia się w Wẹ- 
giel z wagonów kolejowych, przy 
yło na dworzec około 40 bezro- 
botnych, którzy bezceremonia n'e 
poczęli zrzucać węgiel. Zawiado- 
miona o tem policja, delegowała 


Z górnośląskiego Szarleja 7 


na miejsce jednego posterunkowe- | 
go, któreno bezrobotni ora | 
węglem i kamieniami. Kiedy nie 


Zydzi wołali 
. Policia posterunku w Kamieniu. 
na Górnym Śląsku przytrzymała 
Romana Kota z Brzozowie pod za 
rzutem orygina'nego wymuszenia. 
ianow cie, spotkawszy na ulcy 
Szarlejskiei w Kamier'u dwóch sta 
rozakonnych, Kot pod groźbą po- 
bicia zmusił ich do okrzyków: pa 


NOWY CZAS Poniedziałek, 13 listopada 1933 


ojówkarzy hitlerowskich 


na pochód polski w Kopani 


sek. 

Kiedy po ukończeniu czynności, poli 
cia wyruszyła wraz z zatrzymanymi 
do Bierunia, oddano do nich z ukrycia 
dwa strzały rewolwerowe. które jednak 
chybiłv. Sprawców strzałów nie zdoła 
no odszukać. 

Dochodzenia trwają. IR 

Wypadek ten jest? jeszcze jednym 
dowodem niezwykłe bezczelnego i za- 
czepiego stanowiska  demorosłych 
hitlerowców, którzy usiłują teroryz0= 
wać spókojną łudność w Polsce. 


Nr. 314 


| Akadema ku czej 
św. Stanis awa Kostki 


Z okazii Świeta św. Stanisława Kost 
ki, patrona młodzieży polskiej, Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Polskiej (męskiej) 


przy kościele św. Poitra 


i Pawła wKa 
towicach, 


urządza w niedzielę, dnia 


:19-g0-b. m., 0 godz. 18.30,. w- sali: Domu 


i dzieży“, 


. Głodka, 


Związkowego przy Katedrze: uroczystą 
Akademię, z. następującym programem: 
Przemówienie. referat p. t. „5w. Sta- 
nisław Kostka w życiu obecnej mlo- 
deklamacia, koncert własnej 
orkiestry mandolinowej pod dyr. p. H. 
poczem zostanie odegrana 
Sztuką w 3-ch aktach p. t. „Ziemski 
Anioł". Wstęp na Akademię bezpłatny. 


):36:1 


Ustawa o ochronie rasy w Niemczech 
Już stosowana 


BERLIN. 12.41. Prezydent policji 
w Harburgu wydał następujące „publicz 
ne ogłoszenie: 

„S, A. oddała w ręce policji niearyj- i 
skiego subjektu sklepowego i 20-letnią 


S. A. stwierdziła, że pomiędzy oby= 
dwoma młodymi ludźmi istniał stosu- 
nek miłosny. 

Spotkano obydwojga w mieszkaniu 
subjekta sklepowego i przywieziono do 
prezydium policji, gdzie obydwoje przy 
znali się do tej hańby. Subjekt skłepo- 
wy znajduje się w areszcie i zostanie 
wydalony z Harburgu | 

Policja zwraca wszystkim dobitnie i 
i 


na to uwagę, że w przyszłości wkro- j 


mającej nastąpić specjalnei audyci 
dla Ameryki, aadeszła z Nowego 
Jorku drogą telegraficzną wiado- 
mość, iż panujące w tei chwili 


w 
Stanach Zjednoczonych warunki 
atmosferyczne whiemożľiwiająa- cał 


kowicie zarówno odbiór audycji z 


w Amieryce. - 

Wobec tego zapowiedzianą audy 
cję w ostatniej chwik musano od- 
wołać. Fermin jej ustalony będzie 
w najbliższym czas'e. 

P. Prezydent. Rzplitej _ wyraził 
gotowość wyg'oszenią swego prze 
mówieria w dniu, w którym trans 
misja do Stanów Zjednoczonych 
okaże się możliwa, |. 


DEE 


Do czego prowadzi brak węg'a 
40 bezrobotnych zaatakowało policj 


anta 


Europy, jak i retraasmitowanie jej 
zrażceiy tem poiciant skryt sę 
między wagony, skąd zagroził u- 
życiem broni, bezrobotni rozeszii 
się, 
W. Piekar (Jana 4), wygrażając 
się policjatom wyrażał swoje nie- 
zadowolenie, Kiedy go zatrzyma- 
no, Kula stawiał opór i jednego z 
pol'cjantów  podrapał, drugiemu 
zaś: ściągnął pelerynę i rzucił do 
błota. . n ST sr 
Kulę ósadzono w areśzcić, skąd 
żostanie przekazany sądowi. 


„Heil Hitler“ 


cześć Hitlera, co też żydzi pósłu- 


sznie uczynili, obawiając się, że 


Kot Spe'i swą ,ob'etnicę". 


-N'e magąo -sob'e darować faktu, 


że -i zmuszono do chwa”by dla 


‘Hitlera, owi żydkowie zwrócili się 


do polci, którą o. zajściu spisała 
protokół, © - 


Jedym'e 24-letni Ryszard Kula z 


i 
niemiecko-clirześcijańską = 


czy. jaknajostrzej. przeciwko tego 
dzaju bezczeszczeniu rasy. 

Będzie się to działo bez względu na 
to, iż zamierzona ustawa o ochronie 
"asy jeszcze nie weszła w życie. 

Obóz koncentracyjny lub areszt gro- 
zi nietylko stronie niearyjskiej, ale tak 
że stronie niemieckiej która w tak bez 
wstydny sposób poniża swą rasę nie- 
miecką', 


Ta 


Oficjalne to ogloszenie prezydium 
policji niemieckiej świadczy o tem, że 
czynniki niemieckie nie zamnerzają 
czekać na uchwalenie znanego projektu 
kodeksu karnego (przewidującego cięż- 
kie kary więzienne nietylko za mal- 
żeństwo Aryjczyka lub Aryiki z żydem 
lub żydówką, ale również za stosimki 
pozamałżeńskie, przyczem karze podle 
gają obydwie strony) — ale stosują 
mieistniejącą jeszcze wególe ustawę, 


l emcy pce eszają się 


stanowis%tiem ltalji 


BERLIN, 12.11. Pisma niemieckie 
donoszą z. Genewy, że na posiedzeniń 
pouinem. prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej, złożył przedstawiciel wł0- 
ski, markiz Soragna oświadczenie 0 
zasadniczem stanowisku włoskiem, 
któremu przypisują duże ziiaczenie. 

Przedstawiciel wloski oświadczył, 
że postanowione obecnie prace komisyj 
i sprawozdawców są bezużyteczne i nie 
na miejscu oraz-że kontynuowanie prac 
technicznych w obecnie zupełnie zmie- 
nionem położeniu i bez zasadniczego 
rozstrzygnięcia sprawy politycznej nie 
jest możliwe. Dlatego włoscy współ» 
pracownicy techniczni w nowo utwo» 
rzonych komisjach mogą być uważani 
tyiko za obserwatorów. 

To oświadczenie przedstawiciela 
włoskiego uważają w Berlinie za 0- 


twarte odsuwanie się Włach od próby. 


konferencji rozbrojeniowej, celem pro- | 
wadzenia rokowań także bez udziału 


Niemiec i doprowadzenia do rezultatu 
bez Niemiec. 

Informacje powyższe ` przytaczamiy, 
podkreślając ,że pochodzą ze  żródeł 
niemieckich i na ich odpowiedzialność. 

0% 


Rzeźn'k-prowokator 


Na dworcu kolejowym w Katowi= 
cach-Ligocie wywołał onegdaj skanda- 
liczną awanturę 33-letni Sauermann, 
rzeźnik z Katowice (Krzywa 6). Sauer- 
mann wyrażał się uiemnie o Państwie 
Polskiem. a ponieważ czynił to w 
miejscu publicznem, ku zgorszeniu wie 
lu podróżnych, - zaopiekowała się nim 
policia, która po przeprowadzeniu do- 
chodzeń -przekaząła-. prowokatora są- 
dowi 


/ 
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Życie prywatne „czerwonego dyktatora" 


Jedno słowo Stalina da*e = śmierć lub życie 


Przed kilku dniami psaliśmy o ! mu. Jeżeli rozmówca jego jest ma 


tem, jak pracuje: „czerwony dykta- 
tor” w Rosji sowieckiej. Jak wy- 
gląda jego życie prywatne? 

Życie osob'ste dyktatora Rosji 
różni się odżycia innych. władców 
tem. że Stalm nie ma przyjaciół, 
którymby w zupewrośc ufał, Wyią 
tek do pewnego stopnia stanowi 
grupa jego rodaków - Gruzinów z 
Jenukódze i Ordżonik'dze na czele. 

Lecz i z nmi utrzymuje Stalin 
stosunki, w których odczuwa się 
„dystans“. Do mieszkan a jego pry 
watnego prawie nikt nie przycho- 
dzi, zresztą w domu on spędza 

zaledwie kilka godzin. 

Nawet, gdv żyta iego żona on za- 
wsze unikał ukazywana się w po- 
kojach mieszkania. gdze mógł spo 
tkać wiem krewrrych swej małżon 
ki oraz jej znajomych. 

Tak samo Stal'n unika 1 własnej 


rodziny. W otoczenu Stalina wy- 
wołuje zdziwienie fakt. że Stalin 


w czasie krótko ego pobytu w ro- 
dzimiem m "esce — Tyfltsię, 
nigdy nie odwiedził matki. 

Urządził on ią niezgorzej. Starusz- 
ka mieszka w pałacu b. nam'estn'- 
ka carskiego, wśród dygnitarzy 
„autonom'cznej” republ'ki gruz'ń- 
sk'ej, cieszy sę szacunkiem, ma 
dożywotnią emeryturę. Wiecej wi 
docznie Stana nic nie interesuje. 
Jedynym człowekiem, z którym 
Stalin ostatnio jest w zażyłych sto 
sunkach przyijac'eisk'ch jest Ma- 
ksym Gorkij. Tyko do Gorkia Sta 
in chodzi w gośce i u niego prze- 
Siaduje, długo gawędząc na tematy 
wyłaczn'e apol'tyczne, Zdarza się 
"że Gorkij- urządza w swojem mie- 


szkan u przyięcia i zaprasza na me 


najbardziej uta entowanych pas'- 

rzy. Jest to sposób łączenia się 

Stalina z życem ludu... Na wieczo 

rach literack ch Stal'n chętnie stu- 

cha nowych dzieł iiteraturv sow!e- 

dkiej i jest niezwylke uprzeimym i 

Ańmującym. Rozmawia on z litera- 

tami, 

lecz rozmowy te jakoś nie udają 
; mi Się. 

Stalin lubi zadawać pytania i jego 

rozmowa z człowiekiem jest poda 

bna 

do rozmowy sedziego śledczego 
A z podsądnym. 

Takie już jest przyzwyczajenie 

czerwonego dyktatora, tak on roz 

„mawia. w: biurze, tak mówi w do- 


Odo w edzi. Czytelnikom 


A. M. Ruda Śląska. List Pana opu- 
'blikowaliśmy dla zachęty z tem, że za- 
sadniczo listy. tego rodzaju należało kie 
rawać do Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego, który w niedługim czasie 
przystąpi .do nagradzania prac konkur 
sowych. O.ile nam wiadomo. prac te- 
go redzaiu wpłynęło do Instytutu bar- 
"Gzo wiele. W swoim czasie przystąpi 
Instytut do publikowania ciekawszych 
opisów prac do „Konkursu na Pamięt- 

"nik Chłopa”. BE list przosianomy 
również do I. G. S 


P. Błażej Stoforz. Dziećkowice, Wy 
pis wyroku zwracamy. Nałeży się do- 
wiedzieć w sądzie. czy wyrok się upra 
womocnił i czy wobec tego mógłby 
Pan :rekurować. W tym wypadku na- 
leży wnieść podanie o przyznanie pra 
wa ubogich, poczem sąd wyznaczy 
adwokata, który będzie prowadził spra 
"wę bezpłatnie. Jeśli natomiast sprawa 
ztajduje się w oddziale egzekucyjnym 
Sądu Grodzkiego natenczas należy 
wnieść tam :pedanie o odroczenie eksrni 

"Sli z powołaniem się na ustawe © O- 
ekranie lokatorów. 


KR O POZZO O O 


INT AE E UT YEPWWODR YW OI aaaea O żem zn z a new 


czeni rodzitiamii — 


"dów, ale bez skut! 


łomówny, draźni to dyktatora. 

Wówczas on stosuje metodę wła 
sną: do ewa do szk anki wma:i u- 
przejmie prosi o wypicie. Gdy. na- 
stępuje z iak'chkoiwiek, zupe'wie 
znanych 1 uzasadnionych powo- 
dów odmowa Stałn z niezadowo+ 
len' em, arbitralnie konstatuje: 
„Dlatego nie pijesz, bo się boisz 
po pijanemu powiedzieć to, co u- 

krywasz! 

Wówczas trzeba pić. trudno! 
Lecz zdarza się również, że jeżeli 
ktoś chętnie pije, sprawia to na Sta 
linte iaknajliepsze wrażenie i za- 
czyna on nawet po swojemu przy 
wiązywać się do człowieka. Tak 
powstała dobra kom'tywa między 
nm a znanym beletrystą Aleksym 
Tołstojem. Wieczork: u Gorkija są 
jedynem w calych Sowietach miej 
scem, gdzie Staln na parę godzin 
schodzi z p'edestału. 

Władza Sta `na dla przeciętnego 
Europejczyka nie jest «zrozum 'ałą... 


Władza ta jest tak wielka. jak n'- 


gdzie w państwach o europejskiej 
kulturze. Wystarczy jedem niefor- 
tumw krok, by człowiek był wy- 
kreślony.z sty osób żyjących, 
Wystarczy jedno niesympatycz 
ne wyrażenie sę Stalina o człowie 
ku amożeonbyćpewem swej zi- 
pełnej klęski. 
Wczorajsi znajomi nie poznają go, 
telefon jego przestaje działać, 
krewni zapom'nają o jego adresie, 


nawet żona może udać się ni z te- 
go, ni z owego do urzędh'ka sta- 
nu cywilnego i na skutek „,wzglę- 
dów politycznych“, otrzymać TOZ- 
wód. 

Może s'ę stać gorzej. Bo włas- 

ne dziecko może jutro napisać w 
gazecię list otwarty z wyrzecze- 
niem się „byłego oica“. Jeżeli ujem 
na opinia Sta na może tak bezna- 
dziejnie zabić moravie człowieka. 
to trzeba szczerze sę przyznać że 
samo jego słowo może oddziałać 
i w innym kierunku. j 

Słowo Stalina może wskrzesić 
człowieka, który był uważany za 
umarłego. 

Pewien, dość popułanny literat, 
zna'azł się w niełasce u dyrektora 
trustu wydawniczego. Lterat z0- 
stat obwołany na łamach prasy 
kontrrewolucjon:stą. 

Wysied!tono go z mieszkania, nie 
drukowano go w żadnej, nawet 
prowincjonalnej gazecie. 

Słowem człow eka zupełnie zni- 
| szczono. Gdy ten był już bliski sa- 
mobóistwa. postanowił wysłać list 
do Stafma. W liście pisał on, aby 
Stan pomógł mu, 
albo dostać się na katorgę, albo. 
otrzymać posadę biłetera w tea- 

trze, 
gdyż literat był właśnie dramato- 
pisarzem, Za kilka dni telefon w 
„mieszkan'u pisarza nagle zadzwo- 
nił. Nieznany mu głos powiedział: 

— Z panem zaraz będzie mówił 


MO Z a 1 A A e 


"sprawa już załatw ta- 


chciał złożyć hold mądrości 


towarzysz Stalin, 
Rozmowa była krótka. Dyktator 
potwierdził otrzymanie listu i obie 
cał swoje poparcie. Jak w bajce 
wszystko sę zmieniło, Telefonos 
wanie Sta ina 
stało się wieczorem wiadomem 
całej Moskwie. 
Na  zbiedzonego dramatopisarza, 
jak z rogu obfitości posypały się 
propozycje, teatry jeden za dru- 
gim proponowały mu objęcie nosa 
dy dyrektora. a następnego dnia 
państwowe wydawn: ctwo zaw'a- 
domiło go, iż ma zamiar wydać 
zbór jego utworów. Wszędzie we 
wszystkich kątach fliterack'ej Mo- 
skwy pojawili się przyjaciele oraz 
zwolennicy jego talentu. Zaczęła 
po ać aż do n'esmaku kryty- 
.<I trzeba wiedzieć, że Stalin 

a: jednego słowa w tej sprawie 
nikomu nie powiedz'ał, ani jednej 
litery w tej sprawie mie napisat - 
On dopiero nastepnego dnia w'e- 
czorem zapytał swego sekretarza, 
do kogo najlepiej zwrócić sę, aby 
polepszyć los literata, który przy= 
słał do niego błaga ny list. 

Sekretarz z uśmiechem rzekł, ża 
się sama 
przez się, a owego pisarza należy, 
wkrótce spodziewać się w charak 
terze człowieka, który | będzie 
n'ea 
omylności, gemiuszowi i spraw'e=< 
dliwości wodzą prołetariatu AE 
go św ata. 


w obliczu nedzy 


Bez pracy, dachu i odzieży w przededn u zimy 


Młodzi i starsi, pracownicy fi- 
zyczni i unystowi, samotni i obar- 
wszyscy w dłu 
gej, jakże dlugiej kolejce szukają- 


«cych pracy. à z 
Wydeptali już stopnie urzędów |. 


i biur przeróżnych -organizacyj 


-zdarli ostatnie pary Obuwia, stra- 


cili resztki nadziei. 


Jeszcze maleńki płomyczek, jesz | 


czę prośba o zamieszczenie ich 
krwią serdeczaą pisanych stów 
tia szpaltach naszego pisma. Spet- 
niamy ja- 

Od 1932 r. pozostaję bez pracy. 
Zwracałem się do wszystkich urzę 
ku. Jako of'cer 
rezerwy: złożyłem prośbę do Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Otrzymałem odpowiedź, że spra 
wę moją skierowano do minister- 
stwa spraw wewnętrznych, celem 
załatwienia. Po pewnym czasie 
przyszło pismo „z województwa 


Wołyńskiego, że prośba moja skie. 


Twatią została celem załatwienia 
do magistratu m. Równe, gdzie za 
mieszkuję. W magistracie powie- 
dziano mi, że niema pieniędzy. 
Zresztą do tegoż magistratu zwra 


całem się już poprzednio, a wów. 


czas odpowiedziado mi, że nie 
mam jeszcze 65 lat, więc zapomo- 


Złoty krzyż zasługi. 


dla Dr. A, Nowotnego 


Prowadzący dochodzenia w spra 
wie afery koncernu Wspólnoty la- 
teresów wiceprokurator dr. Adain 
Nowotny został, jak sięsdowiaduje- 
my. odznaczony złotym. Krzyżem 


Zasługi. 


gi otrzymać mie moge- 
O jakiejkolwiek pracy, ani mo- 
wy. Sprzedałem palto zimowe: za. 
10 zł., by pożywić głodną rodzinę. 
Jesteśmy obdarci zupetnie, a zima 
się zbliża. Sprzedałem już wszyst 
ko co mogłem, pozostałem w jed- 
| nem zmiszczońnem ubraniu i podar- 
t tych kamaszach. 

Ten list jest ostatnią moją na- 
| dzielą. 
ii oficer rezerwy. 


|: more A 


: ciężką pracą dobiliśmy się kawał- 
ka chleba. Po Śmierci ojca pozo- 


stałem młodym chłopcem z matką: 


i modszym od siebie bratem bez 
środków do życia. Pracując na 
ich utrzymanie, 
o dalszem kształceniu się. Wresz- 
cie dopiąłem skromnego celu — 
otrzymałem posade urzędnika, a 
brat został rzemieślnikiem. 

I oto dziś po tyłu latach ciężkich 


cy z matką staruszka na utrzyma- 
niu. Jestem zupełnie zrozpaczo- 
ny. 

Wszyscy troje nie posiadamy 


co robić? 
Zrodgaczoay z Pionek. 


Pracowałem przez lat 12 na jed 
nem miejscu. Jestem z zawgdu slu 
sarzem - €lektromonterem. Byłem 
w Ameryce i Petersburgu, :pracu- 
jąc w swo m zawodzie, Mam dobre 
świadectwa. 


znajduję się 'bez pracy i w położe- 
niu bez wyjścia. Monter z Suwałk. 


Jest nas dwócir braci. Własna, 


wysiłków. obaj zostajemy bez pra. 


żadnych Środków do życia. Więc. 


A mimo to wszystka od 3-ch lat 


«dzice moi są w nędzy, 


‘Mam lat 18. Ukończyłem 7 ode 
działów szkoły powszechnej. Ro 
mieszkają 
na prowincji. Przyjechałem do 
Warszawy, myśląc, że znajdę ia< 
kąś posadę. 


Zamieszkałem u znajomych i szt 


„kam już zajęcia od dwóch miesię< 


f cy. Teraz mi wymówiono mieszka 


mie, muszę się za dni kilka wymo< 
sié, ale gdzie? 

Jestem silny i zdrow y będę chig 
ine i wytrwale : pracował. Możeby, 
który z panów najstrów przyjął 


mnie na praktykę. Błaga o to 


nie zapomniałem j 


Biedny chłopiec z prowincji 


Dziś Stanisława 
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E aaa 
Wróżby na dziś 
Dzień dzisiejszy we wczesnych g0< 
„dzinach rannych przynosi dobrą passę; 
zwłaszcza o:ile chodzi o nowe poczy« 
nania, przygody, stosunki z przełożo« 
nymi lub osana wyżej AZ 


" Okres późniejszy ówna „u i wi 
czór nie wykazula działania uiemnych 
wpływów kosmicznych — a zatem z4* 
powiadają się lepiej. 


oe 3% 
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Podróże dokola 


Pałac sułtana Seyimu 


Jest dzień tak słoneczay, o iakim 
nam w Polsce nie śriło się. ale tu, 
na pograniczu Azji i Afryki, zupeł- 
me zwykły. Pięćdziesiąt  stophi 
w cieniu, 

Ba: Ciwa tn niema, choćbyś 
szukał, Słońce wisi prostopadle 
nad głowami tłumu, praży bezna- 
dzieinie z nieba szafirowego, pra- 
wie granatowego, > najmniejszej 
chmurki... ŻĘ 


< s Cate miasto. aż po- Soa ea 
jąc czych je: wzgórz lśni biatością roz. 
prażonych murów, bucha gorącem. 


jak z gareaka. 

Tłumy, Humiy na ulicach. Białe 
bureusy, błękitne chałaty, barwne 
kaftany, fezy, zawoje, turbany: tto- 
czą się w ścisku «iesamowitym. 
Rzenie koni, chrapliwy ryk wielbłą 
dów, wrzask ludzki r charmider — 
rozdzierają uszy. 

Tłum arabów. beduinów, tuare- 
gów. turków i setek menaz wanych 
plemuorr Świata mahometańskiego 
polha: się olbrzymią falą ku <cen- 
ttum miasta, ku wielkiemu -placo- 
wi otoczonemu regularnym kwa- 
dratem  łtukowych arkad 
cych kryty portyk. Plac cały na- 
bity: głowa przy głowie, ale nawet 
- Uafwiększ 
obiektu tak 
Ma: 

W. środku placu wznosi stę sze- 
ciena budowla, obita całkowicie 
brunatnem suknem 


tiumnego zaimteresowa 


~ Fantastyczny widok 


tworzą-* 


ścisk lidzi mie zasłania 


a przepasana ` 
Szer” KA taśmą okryta OE 


1 


w Hadramaut 


EH 


"miejsce. świętych 
Częstochowa mahometańska. 


maelowi: = ; 
4czeńiai Od grzechów Judzkich i | 


„do: świątyni, 


lebka ich religii. 


mi literami arabskiemi, To Kaaba, 
święte, Rzym i 


t 
-Kaaba w Mekce. Zbudowana i 
przez Adama, zuiszczona przez po | 
top, odnowiona przez Abrahama i 
izmaela, zawiera wè wnętrzu ! 
swem, zdobaem w bogate makaty. 
1 dywany — największą świętość 
inaliometańską — czarny. kamień 
zestawy przez. anioła Gabriela Iz- 
"Biały początku —' 


Uto, ODrawny w srebro — ma wie- 


ki wieków świadczy 0 wiecznej | 


nieprawości świata doczesnego, | 
ściągając ku- sobie nieprzeliczone. | 
rzesze pielgrzymów  mahometań- 


skich, szukających tu odpuszcze- 
nia i oczyszczetńia z wit. Ea: 
Nim pobożny (hadži) wkroczy 
musi ją stiedemkroć 
obejść wokoło i dopiero potem ma 
prawo ucalować święty kamień, wy | 
tarty od miljonów takich pocałun- 
ków aż do wklęsłości. Czem dla 
Polaków jest Częstochowa, czem 
dla chrześcijan Jerozolima, tem dla 
imahomietan jest Mekka. ` 

Czem dla oas Ziemia. A 
tem dla: nich Arabia. Tu jest ko- 
gniazdo najświęt-- 
szych tradycyj i wierzeń, ziemia 
rodzedną Mahometa. 

Na pograniczu dwu kontytien- 
tów położona, jest ogniwem spaja=. 
iącem mocniej iż wszystkie -wję- 
zi rasy, kultury i polity ki — afry- 


j: 
ii 


na miasto Unknown w południowej Arabii $ 


M: 


—L— LL EOT 


świata 


| kański i aziatycki świat mahome= 
tański. 

"Tu, w obliczu skromnej. 
świątyńki i miepozornego czarnego 
meteorytu. Turek jest bratem: Be- 
duina, a Wahabita jest bratem Sun 
nity. Fu malkną spory, które o sto 
kroków dalej kończą sie krwią i 
śmiercią. 

“Fo ogniwo religine 
ale potężne. 

Jeżeli obecnie największe wpły- 
wy w Świecie mahometańskim po- 
"siada sekta Wahab'tów — fo prze 
dewszystkieni dlatego, że w jej rę 
kach znajduije się Mekka r Kaaba. 
od czasu gdy krwawy emir 
Aach zdobył miasto i zaprowa- 
dził tu kult wahabieki, będący swo 
jego rodzaju purytanmizmem isla- 
miekim z domieszką surowego fa- 
natyzmu. 

Dzieje walk o panowanie nad 
| Mekka — to dzieje zarazem całej 
Arabii,  Założycie| sekty wahabi- 
tów, Mahomet - lbuel - Wahab 
miat następców mnięi od siebie 
spokojnych. 

Saud - Ibu - Abd - Alasis, Abd- 
Alach- “stracony przez Turków, 
Turki zabity przez Messer, zamor 


jest jedyne, 


uowanego znów. przez Pesula, Mo 


" Raszyd, Abd = 

wreszcie „Napole- 
on arabski” — Ibn Saud — oto li- 
sia władców walhabickich, którzy 
od r. 1770 zdołali bez przerwy U- 
trzymać dla swej sekty władzę 
nad Mekka, za cenę potoków krwi 
1 tysięcy s 

Wiedzieli o jaka stawkę grają. 
Chodziło > o moralna władzę nad 

całym islamizmem. 

Celu dopięli. ale choć do dziś go 
dzierżą — walka trwa, aiewstauna 
i nieubłagana. 

Na tem tle rozgrywa się. naiwię- 
ksza tragedia świata muzułmańskie 
go w Arabii: Jedynem ogniwem 


s PRZEDŚWIATI TECZNE DŁUGI 
Pan Witalis Cymmerman przycho- 
dzi do. swoiego” wierzyciela, Raitma- 
na. Kładzie na' stól paczkę banknotów 
gi Gio złotowych i mówi: 
= Panie Rajtman. -w edz- pan, ca 
ZiaCZY uczciwy czlowiek, Masz pan 
„ tuż swoie 200 złot tych i daj pam pokwi-. 
towanie. 
=-= Jedna chwileczka, panie ‘Cymmer 
"man, tylko zlizea o 
Poco się macie fatygować? Daj 
pam kwi na 140 i wszystko będzie Ww 
_Borza: dk. š 


amed - Tbu = 
ZAS. Mbarek 


PROBLE M 


ne Ty. "nie a a chłopcem 
ja ; Ciebie adoptowamo.. | |» : 
le'z tobą to nie mieli 
-musieli CIĘ „wziąć daim: 
przyszedłeś na świa! RAA 


małej 


Abd- 


Po cüzialek, 13 listopada 1933 


m a z 

trwa z walka ni Nie choda l tu o. ok ao a 

'przebierająca w” śródkach:. 3 4 ką, ale o religię jako klucz do pa- 
) 


: EES 0 2u 


- Wyglada takie powiedzenie dziwi |: nowania- nad WSZYSZA wierny- 
"mt. 


- Wiec o to walczą wahabici z He 
udżasu i Nedżdu z fanatykami z Die 
'bel. Szammar, walczą muzułmanie 
z Koweit z islamistami z Omanu, 

wahabiei z Asir z sumitami z Ha- 
dramut czy z Jemen. Już sbow- 

szećrnały te walki gazetom euro- | 


się tajemnica prądów po!itycznycłh 
aurtujących Arabię i Ścierający: 
się nawzajem. 3 
Religia mahometańska, nie 
stając SR plemion i Rarodówą 
pod względem duchowym; - dzieli, 


prz ze 


Je: pod wzgledem politycznym. Odil pejskim, już się o nich nie pisze, 
ciente obrzęcowe grają zbyt malai chyba w wyjątkowych wypad- 
stosunkowo rolę, by mogły stać kach: Jedynie prasa angielska tro 


skliwie notuje * wszystkie trupy 


arabskie i beduińskie. wiedząc do- 


się przyczyną tak poważnych nied 
porozumień, - jakie zachodziły: 


pe 


sm m Papy wazna 


ma wartość 


"ani o perłodajne 


= p AD 
o -Całośći- | o Walk: Arabię, "która 


i 
i 
Arabii na przestrzeni trzech wied brze o- tem ile Anglja wygrywa 
Londynu 
U 
[j 
ł 
i 
| 


, SAN 
do. Poł. 


-fan dostał sie wkrótce 


A m 


JEW. tych bitwach, zlekika tylko inie 
„widocznie "maczaląc w nich ręce. 


Anglia posiada w Arabii wpły= 


iwy Olbrzymie, dzięki aadzwyczaj: 


sprytnej polityce opartej na zasa- 
dzie cichego mącemia wódy, ale jei 
nomina'ne posiadłości ograniczają 
Się tam do portu Adem ı jego oko- 
lic. To za mato... 

Czy nie lepiej podsyłać prowo-= 
katorów w rodzaju putkowmika 
Lawrence, judzić plemiona arab= 
skie przeciw sasadom i w chwili, 
gdy walka tia dobre trozgorzeje — 
wkroczyć całą armią,  pacyfiko= 
wać ji... zagarniać. ; 

O co Anglii idzie? 

` Arabia: to 


znaczna: Ca: iest bowiem pót 
wysep Arabski? Całe miemal je- 
go wnętrze —- to pustynia. Górzy 
sty emirat Nedżdu oddziela od sie- 
bie dwa oceany piasku — pó moc- 
ny: pustynię Nefud i południowy: 
pustyziię Dalma. Liczne oazy tych 
jałowych, niemal niezbadanych ob 
szatów, oprócz daktyli nic Anglii 
mie dadzą. A więc? 

Nie o daktyle tr chodzi, ami o 
żyzne wybrzeża morz Czerwone 
go, rodzące najwspanialsze owoce, 


jest kluczem do drzwi łączących 


Azję angielska z Anglią europei-- 


Tędy bo wiedzie droga z 
przez Gibraltar. 
Egiptu i kanat Sueski, przez morze 
Czerwcnie i zatokę Adeńską na 0- 
cean Indyjski, ku Indiom *bty'tyj- 


ską: 


Opuszczony chłopiec poszukuje TO- 
P ża a z R 


zostały umieszczone Ww ehou Ste- 
do Lwowa, 
gdzie uczył się stolarki, dziewczynkę 
wzięli dò siebie pp. Wolscy (b. d-ca 


28 p.p.), Mikołai pozostał sam, Wy- 
"rósł, jest obecnie w terminie. Niema 
iednak żadnych dowodów, ani doku- 


mentów, a tych wymaga cech, by: za~ 
twierdzić umowę zawartą z majstrem, 
u którego terminuie chłopiec. - 


prośbą o pomoć., 


go, Włodzimierz! Woł. ul. ks. Budkie- 
wieza 43 dla Mikołaia Hustera. = 
- P. Wład. Koprianiuk (Grodno). Dro- 


ga; ‘która Pan obrał iest zupełnie . do- | 
Osgłaszanie. drukiem iadesłanego 


"bra. 


wybrzeża zatoki 
; „Perskiej, ani o konie. arabskie, "ani 


porty 


Ra na 3 EA 


-wprawdzie "obsza JE 

2.858.000 kim. kw. z sześciu miljo- 
"aami mieszkańców, ale jego wiłas- 
gospodarcza jest nie- 


SA 
E 


"Wszel- | 
kie jego starania nie” odniosły.: skutku i - 
j obecnie zwraca się do Czytelników z | 

Wszelkie wiadomo- 
ści gorąco prosi o kierowanie pod ad-- 
resem jego opiekuna p. D. Szurowskie”)' 


"nam materiału uważamy za zbyteczne, 


"nie wpłynie to bowiem na właściwy. 


tok. Sprawy, który został jej już nadany. 
P. Ant, -B. Aby móc- wydrukować 
tak póważne zarzuty przeciwko danej 


osobie, musielibyśmy posiadać odpo- 
| wiednie dokumenty lub podpisy i ad= 


resy wiarogodnych osób, stwberdzajć fi 


cych powyższe fakty- 


zumieją. 


„| > ł > y i 
‘miasta święte, połączone. kosa 
"zną z portami Syrii 
daktyle, wełną. . konie arabskie, k 


Persji, 
posiadaniu lub - 
marzy Anglia od wielu lat, 
bezskutecznie, - 
Więc wykorzystuje fanatyzm re 
iigiiny i wrogie nastroje politycz- 
ne wszystkich ośmiu państw arab- 
skich pozożonych. ia półwyspie, jū- 
dzi je wzajemnie, 
1. czeka SPOSOBNOŚCI. 
możę iuż niedługo tego czekania. 
Ale Arabowie jakoś tego nie ro- 
Kłócą się i biją. Gdy 
a wreszcie, 


wykorzystywańiiu: 


ztoztmiej 


gielskiei na ÓW cad, A et RE 
mień z Kaaby — zapewiie —-0Zz- 
dobi którąś z sal British Muzeum 
w Londynie, już nie jako świętość, 
ie jako symbol wspómoty ple- 


skim, ańgiejskiej Australji i Ocea- | mion i narodów mahometańskich, 
MOWĘ "Tu właśnie leży twierdza gro | ale jako  „miezwykłe kurjosum*, 
i dzaca Angli dostep do złotej krai- | objekt znudzonych ale dummyci 
ny nafty — do Syrii, Mezopotamii, | spojrzeń różaych „ladvs and gent- 
lement” angielskich. 
W paru siowach a. 
Hedżźas — królestwo na zach, wy= 


brzeży: Dk między Palestyną a 
Od | - | olon ' 


"Produkcja 


, "Wi x i 


do tych państw, o których. 
dotad 


pcha do walki- 
Kto wie — 


Aiewaę We à 


d | Granice wewnętrzne 


3 ch „prowincje skłócone i bezsil-- 


Pałac. emira Abdala w | Aman, sody Transjordanii. 


Asir — księstwo poł. a Soludtić dd 
Hedżas , a na północ od Jemen Niepo- 
dłegłe. 150.000 km. kw, milion mieszk. 
Piemioną koczujące we wnętrzu kraju 
nie uznają władzy księcia, 


. Jemen — imamat na płd.-zach. wy- 
brzeżu Arabji. Do wielkiej wojny pod 
protektoratemz Turcji, 195.000 km. kwas 
miljon mieszk Ojczyzna kawy „mok- 
ka. Produkuje — kawę, owoce, in- 
dygo; hodowla kom i bydła, 
Południowe wybrzeże Arabji zajmt- 
je sułtanat Hadramut, z wyjątkiem 
Portu Aden i okolic. Razem 500 km, 
wybrzeża, obfitującego w- płody. rolne, 
Wnętrze kraju — pustynia. | "Władza 
rozbita między kilkunastu szeików, D0- 


>kspansji. „angielski 
wzdł 


wy! ? 24, 
Perskiej A sultanat Oman, krai 


piratów, rybaków i poławiaczy perel 


(194.200 km. kw.. 500,000. mieszk.), da- 


wne mocarstwo morskie, które podbiło 
Zamsibar i część Anglii w Afryce; oWy- 
żej na północ sułtanat. i ; 
Koweit, (50.000 mieszk.) ziajdujący 
się całkowicie pôd wpływami Anglii. 
We wnętrzu  Arabji, na pograniczu 
dwu kolosalnych pustyń leżą kraje. 
ciągle ze sobą wałczące, Nedźd z pro- 
wincją Bl Hasa (Kamiemste pustynie, 
liczne stepy. wydmy i skalne pustki) 
oraz Dżebel Gramar (pasmo górskie. 
gniazdo Wahabitów najbardziej fana- 
tycznych — Beduinów 1200.009 mieszk.) 
» tych 


ają się 
SENA francuskie, place „od Syrii. ES 


8. D. B. 
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m_n 


R R NME: 


"POD MASKĄ MIŁOŚCI 


Groźba dyrektora dancingu nie była tak 
bezzasadna jak Bielicki przypuszczał. 
Przekonał się o tem zaraz następnego dnia 
po wyjeździe. Tar: była szczęśliwa że 
wyjeżdża ze swym ukochanym. Teraz już 
-nie kryla miłości jaką zapałała ku niemu od 
pierwszej chwili gdy razem znaleźli się w 
gabinecie dancingu. Wyznając mu miłość 
przy każdej sposobnośc: żądała od niego 
także zapewnień że kocha ią i kochać be- 


"dzie zawsze. Bielickiemu iuż nudziła się ta , 


sentymentalna sielanka. powtarzał jednak 
sterotypowe zapewnienia miłosne — gdyż 
to było dlań w tej chwili wvgodne. 

Gafi prawdopodobnie instynktem wic- 
'dziona zaczynała już wątpić w szczerość 
-uczucia swego nowego opiekuna i mówiła: 
`=- — Pamiętai. gdvbyś przestał mnie ko- 
"chać nie darowałabym ci tego nigdy. Ty 
jeszcze mnie nieznasz, ale wtedy poznał- 
byś mnie dobrze. 

— Ależ dziecko moje, nie potrzebujesz 
mi grozić, niema narazie mowy o tem 
ażebym mógł przestać cię kochać. 

Po wyjeździe z portu zatrzymali się 
w mieście położonem o kilkaset kilo- 
metrów. Tam Bielicki odszukał agenta tea- 
tralnego który zaimował sie dostarczaniem 
artystek do dancingów. Przez długi czas 
tłómaczył agentowi jaki to skarb dostaje 
w postaci tak słynnej tancerki iak Tari — 
„ale on nawet słyszeć niechciał o tem żeby 
pośredniczyć w tej tranzakcii. 

- — Tari? — mówił lekceważąco — to iuż 


_nie jest materiał dła nas. Kiedyś była ład- - 


na, zgrabna i przyciągała gości. teraz już 
strzeje się — a niema nic gorszego iak sta- 
rzejąca się malajka. Ciągle myśli jeszcze 
o sobie Bóg wie co — a tvmczasem cena 
jej spada z każdvm dniem. W dodatku wy- 
brała sobie ona teraz przviaciela — ja nie- 
wiem może to pan jest. którv iest niespo- 
kojnym dzieckiem. łubi robić awantury 
z dyrektorami. a co najważniejsza nie spu- 
Szcza z oka swej przyjaciółki. Panie! po- 
' myśl pan sobie co dla właścicielą lokalu 
rozrywkowege znaczy kobieta którą on 
"nie może rozporządzać dowolnie. Praca 
kierownika dancingu. zwłaszcza jeśli cho- 
dzi o naszych pijanych gości jest zbyt de- 


'- nerwująca, żeby mógł on mieć jeszcze ner- 


wy dla swego personelu. Jednem słowem 


nie wezmę Tari i wątpię czy weźmie ią ja- 


“kikolwiek dancing. 

— Opiera się pan, jak widzę. na błędny ch 
informacjach. przekonam pana o tem, że ta 
kobieta ma jednak wartość. 

Tarj oczekiwała w hotelu na wiadomość 
od Bielickiego. Szykowała już kostiumy 
w przekonaniu że zaraz wieczorem zacz- 
nie występować. 
Bielickiego. że nigdzie nie mógł on znaleźć 


dla niej odpowiedniego miejsca ucieszyła 


się zamiast posmutnieć. 
- -— Jak to dobrze. iak to bardzo dobrze, 
a więc znowu będziemy mogli być razem, 


- żyć dla siebie. ` 


Bielicki wiedział co to znaczy „być ra- 
zemi „żyć dla siebie* i dlatego chetnie 
zdezerterowałby z tego sam na sam które 
wyczerpywało go do ostatnich granic. Bie- 
licki nie znosił żadnego przymusu. a już 
przymus miłości był mu wrecz a e 
Ile to: razy myślał sobie o Halinie i porów- 
nywał ją z tą dziką, znającą świat kultural- 
ny tylko z najgorszej strony dziewczyną. 
Tesknił do Haliny, niekopoił się nawet o 
- jej losy. ale cóż mógł poradzić... 

Wieczorem poszli do dancingu. Bielicki 
nie chciał pozostać w hotelu. Właścicieł 
dancingu znał Tari z widzenia i z reklam 


daki piękny będzie z nas duet. 
„dużo pieniędzy. 


dancingowym, 


Gdy dowiedziała. się od 


Ą danekicowych zwyczajach, 


tak słodko. 


w gazetach. Kiedyindziej powitałby ją 
z entuzjazmem teraz był zupełnie chłodny 
i obojętny. 

Tari wyglądała pięknie. 
uroda, nieskazitelnie klasyczne linie ciała 
podkreślone jeszcze doskonale dobraną 
toaletą — zwracały na nią powszechną 
uwagę. Nic więc dziwnego, że ku stoliko- 
wi przy którym siedzieli popijając wino, 
kierowały się pełne zachwytu spojrzenia 
mężczyzn i pełne zazdrości spoirzenia pań. 
Orkiestra zaczęła grać i Bielicki poprosił 
Tari do tańca. On tańczył bardzo dobrze 
i zdawało się że ledwie stopami dotykają 
ziemi. Kolejno, para za parą, inni goście 
usuwali się im z drogi i wreszcie zostali 
sami. Tari widziała to i jeszcze więcej 
serca włożyła w taniec. Wreszcie orkiestra 
Skończyła grać i burza oklasków zerwała 
się na dancingu. Tari i Bielicki ledwie do- 
strzegalnemi uśmiechami dziękowali za 
dowody uznania dla swei sztuki. Znów 
usiedli przy stoliku. 

Tari podniosła do ust kieliszek z winem. 
Kryształ zadźwięczał z zetknieciem z jej 
pięknemi białemi zebami. Tari zmrużyła 
oczy i patrząc na Bielickiego mówiła: 

— Wiesz, jeszcze z nikim nigdy nie tań- 
czyło mi się tak dobrze iak z tobą. Już 
więcej z nikim nie chciałabym tańczyć. 
Słuchaj, będąc moim partnerem, zobaczysz 
zarobimy 


Bielicki uśmiechnął sie. 
=- — Nawet nie myśl o tem, ja tancerzem 
Strony. Ja jestem bardzo zamożnym czło- 
wiekiem. Teraz tylko tak się jakoś zda- 
rzyło, że zostałem bez pieniędzy, ale to nie 
na długo. Skoro moje interesy poprawią 
się i ty także nie będziesz potrzebowała 
myśleć o zarabianiu na życie tańcem. Tyl- 
ko chwiliwo: jeszcze... 

— Ależ mój drogi, ja bardzo chętnie. sta- 
ie będę tańczyła, byle tylko ciebie mieć 
przy swym boku. 

W tej chwili zbliżyła się do nich kwia- 
ciarka i podała Tari- kilka ślicznych her- 


- bacianych róż wraz z biletem. 


— Od kogo to? — spytała Tari. 
—- Ten pan, który siedzi tam w loży. 
Jerzy dyskretnie rzucił spojrzeniem 


w tamtą stronę. We wskazanej przez kwia- 


ciarkę loży siedział samotnie starszy już 
mężczyzna, ale znakomicie się jeszcze 
trzymający. Na palcach miał bogate pier- 
Ścienie, w starannie zawiązanym krawa- 
cie tkwiła szpilka z brylantem. Wszystko 
wskazywało na to, że jest to człowiek bar- 
dzo zamożny. 

Tari skłoniła w jego kierunku głową 
i.podziękowała mu za kwiaty pięknym 
usmiechem. 

Bielicki - był zły. 

€ też nie możesz zapomnieć o swych 
dama z towa- 
rzystwa nie przyjmuje kwiatów od obce- 
go mężczyzny. 

— No to trzeba je odesłać — zdecydo- 
wała w jednej chwili Tari. To było jednak 
Bielickiemu nie na reke. 

— Odesłać? — poco zaraz odesłać — 
ale mogłabyś nie uśmiechać sie do niego 
Tari stosując się do życzenia 
swego opiekuna — odrazu  spochmurniała 
i nie odpowiadała więcci na uśmiechy go- 
ścią z loży. On zrozw 1iał to dosyć orygi- 
ńalnie i przysłał znowu kwiaty Tari. 

— Ten człowiek prawdopodobnie ma 
zadużo pieniędzy — zauważył Bielicki. 

Nie mówiąc nic Tari, wstał od stolika 


Jej egzotyczna. 


to bardzo naiwne z twej - 


dazłem się w takiej sytuacji 


i podszedł do samotnego pana. 

Gdy znalazł się przy jego stóliku —- 
aa ton obojętnej grzeczności i spy- 
tal: 

— Już drugi raz przysyła pan kwiaty da- 
mie która znajduje się w moim towarzy- 
stwie — co to ma znaczyć, 

— Składam hołd pięknu — oto wszyst- 
ko — usłyszał w odpowiedzi, 

— Ależ to zwraca uwagę całej sali. 

— Jeżeli coś pięknego zwraca uwagę 
wszystkich to nie jest to także złe — na- 
wet zaszczyt to dla pana. 

— Tak, ale ja wolałbym uniknąć tego 
zaszczytu. 

— W takim razię 
syłał róż tej pani. 

Bielickiemu nie o to chodziło bynajmniej. 
Bał się, że jego towarzysz może poprostu 
urwać rozmowę. 

— Pan mnie źle zrozumiał. ani przez 
myśl nie przeszło mi ażebym mógł pana 
krępować. Nawet mam polecenie od swej 
pani zaprosić pana do naszego stołu na 
szklaneczkę wina. 

— Ależ to doskonale. 

Starszy pan ożywił się i po chwili posu- 
wistym krokiem szedł w kierunku stolika 
Tari. 

Teraz dopiero zączęła się prawdziwa za- 
bawa. w nowy wielbiciel Tari. jak się 
okazało wybitny przemysłowiec. zama- 
wiał ciągłe wino. Wreszcie gdy dość moc- 
no szumiało mu już w głowie i gdy coraz 
agresywniej zaczął zachowywać się wo- 


nie będę więcej po- 


bec Tari — Bielicki udał. że zrobiło mu się 


słabo. Przemysłowiec wyprowadził go do 
wielkiego hallu. 

— Czy nie byłoby dobrze, ażeby posie- 
dział pan tutaj jakiś czas, tu jest znacznie 
lepsze powietrze niż na sali. Ja zaś przez 
ten czas dotrzymam towarzystwa pańskiej 
damie. 

— Bielicki aktorskim ruchem. 
nym na efekt, 
udając ból. 

Chętnie nawet przejechałbym sie 
otwartym samochodem, niestety. jednak 
będę musiał wracać do hotelu. Prawdopo- 
dobnie w ciągu wieczora nadeszły -dla 
mnie pieniądze których oczekuję. Chciał- 
bym je podjąć i wrócić tutaj. Wczoraj zna- ` 
że musiałem. 
od właściciela tego lokalu pożyczyć sume 
dość poważną. Chciałbym mu ją zwrócić 
dzić jeszcze. Nie wypadałoby mi przecią- 
gać długu. Nie licuje to z moim stanowi- 
skiem społecznym. 

— W takim razie może pan zechce przy- 
jąć odemnie pożyczkę na załatwienie dłu- 
gu u właściciela dancingu, a gdy jutro zo- 
baczymy się znowu — odda mi pan pienią- 
dze, wracać do hotelu teraz, gdy zabawa. 
dopiero zaczyna się na dobre. zupełnie nie - 
ma sensu... niech się pan raczej przejedzie 
automobilem. 

Bielicki wziął pieniądze. Kazał swemi 
towarzyszowi wracać do Tari i towarzy- 
szyć jej przez czas swei nieobecności, a 
sam wsiadł do samochodu i poiechał pro- 
sto do hotelu. Przeczekawszy -pewien czas 
udał się do kabiny telefonicznei Baa 
się z dancingiem. 

Kelner poprosił Tari do telefonu. 

— Mąż pani dzwoni — rzekł. 

Tari podeszła do aparatu. 

— Hallo! — usłyszała w. telefonie — 
Tari, czy możesz mnie słuchać zupełnie 


obliczo- 
łapał się rękoma za głowę. 


swobodnie? 


—. 6 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Wyrok z trupia czaszką 
poprzedził dwa ohydne skrytobójstwa 


` (Naibogatszym gospodarzem w 
całej. gmme horodeczańsk ei na 
Wileńszczyźnie, jest Jan Szach, 
mieszkaniec wsi Kuoewicze. Osobi 
ste bogactwo — tak sprzeczie Z 
zasadami komunizmu — tie prze- 
szkadza mu jednak w działalności 
wywrotowej; której oddaje stę z 
całym zapaiem, On to jest założy- 
cielem istniejącej już od dłuższego 
czasu na terenie okol cznym 
„łaczejki* komunistycznej, do któ- 
rej werbuje członków przeważnie 

terorem. 

Za swoją działalność wywroto- 
wą Szach skazany został swego 
czasu na 3 lata więzienia, do cze- 
go przyczynł się glówne sąsiad 
jego, Józef Wioiniłło, swemi obcią- 


a O = E 
10- ecie poiskiego Stowarzyszenia 
inżynierów i techników na Śląsku 


Polskie stowarzyszenie anżynierów 
i techn ków woj. Śląskiego obchodziło 
wczoraj 10-lecie swego istnienia, któ- 
Ty to obchód połączono z poświęce- 
miem sztandaru, jakiego dotąd organi- 
zacja nie posiadała. 

Na uroczystości przybyło zgórą 200 
osób ze Śląska oraz liczni goście z 
calej Polski, Po nabożeństwie w koś 
ciele gamizonowym, które odprawił 
ks. kapetan podpułk. Sinkowski mastą- 
pito poŝwięcenie sztandar, ` poozem 
niczestnicy uroczystości wdali się po- 
chodem na płac Wolności, gdzie zło- 
żono wieniec ma płycie  Niezmanego 
Powstańca. 


Dalszy ciag uroczystości odbył się | 


w auli śłąskich technicznych zakładów 
naukowych, Zagaił troczystość dyrek 
tor inż, Myciński, poczem przemówie- 


W czasie odbywającego się wczo- 
majszej niedzieli rajdu pętlicowego śłąs 
kiego klubu automob'lowego, miał miej 
sce o godz. 3.30 pop. nieszczęśliwy 
wypadek pod Imielinem. à 

Z nieznanych. dotąd: powodów samo- 
chód Śl. 7324 należący do p. A. Gold- 


Z Kalet donoszą: W godzinach przed 
południowych dnia. wczorajszego, lo- 
katorzy jednego z. domów w. Kaletach 
uależącego do Stefana Kolana  (foto- 
grafa) dokonali sensacyjnego odkrycia. 

Kiedy na pukanie do drzwi mikt. się 


Marzec 


i pałka gumowa: 


Późnym wieczorem dnia onegdaj- 
szego został ujęty w Nowej- Wsi miesz 
kaniec tei miejscowości Roman Ma- 
rzec (Kościuszki 27), i chociaż do: mar- 
ca bardzo daleko, wykazywał on dziw 
ny i nie dający się poskromić tempera 
ment do tego stopnia, że w. pewnej 
chwili rzucił się. na eskortującego go 
przodownika policii Kuśnierza, który 
dlą wymuszenia posłuszeństwa na 
krnąbrnym Marcu zmuszony był uciec 
się do pomocy „rabarberu',''. 

Działanie pałeczki było magiczne, bo 

wiem Marzec niezem jagnię dał się za 
prowadzić do komisariaba . ` 


` 


):36:( 


Raid pętlicowy 
zakończony rozbiciem samochodu 


 blumowej wpadł na dnzewo i doszczęt 
‘nie się rozbił, zaś prowadzący Samo- 


-_ Desperacki czyn Kochanków 
-~ otruli się nieznaną trucizną - 


żającemi zeznan'ami. 

Szach poprzysiągł zemstę Woj- 
nile. Po wyjścu z więzienia 
wezwał wszystkich członków 
swej „jaczejki“ do zamordowania 

Wojniłły, 

obiecując 100 rubli w złocie nagro- 
dy temu, kto tego dokona. Row- 
nocześnie wystosowano do Wojnił 
ły pismo opatrzone... trupią czasz- 
ką i zawierające ultimatum: „a bo 
wistąpisz do „komsomołu“, albo zo 
staniesz zgładzony!” 

Wopn'tto nie uląkł się groźby i 
propozycię stanowczo odrzucił. 
Wobec tego 
„jaczejka* postanowiła wykonać 

swój wyrok. 


nie o zadaniach polskiego inżyniera 
i technika na Śląsku wygłosił p. wo- 
jewoda Grażyński. 

Po odczytaniu życzeń madesłanych 
i pozdrowieniach gości, będących na 
sal inż. Drozdowski z Król. Huty wy 
głosił odczyt na temat 10-lecia stowa- 
rzyszenmia. Na zakończenie wysłano 
depesze do Pana Prezydenta i człon- 
ków rządu. 

Po obiedzie w kole towanzysk*em 
nastąpił dalszy ciąg zjazdu: referat 
o działalności stowarzyszenia w cią- 
gu 10 lat istnienia wygłosił inż. mir. 
Habliński, a referat o zadaniach, cze- 
kających inżymera i technika w przy 
szłości wygłosił dyr. Myciński. 

Raut w ścisłym gronie zakończył 
unoczystości zjazdowe. 


chód mąż właścicielki uległ złamaniu 
nogi. 

Odstawiono go do szpitata miejsłkie- 
go w Katowicach. 


mie odzywał, zawiadomiono policję 4 
po wyważeniu drzwi zastano leżące- 
go na łóżku fotografa bez życia, zaś 
obok niego dającą słabe oznaki życia 
19-letn'ą Martę Segietównę z Piasku, 
pow. Lubliniec. $ 
W stanie groźnym Segietównę prze 
wieziono do szpitala w Tam. Górach. 

Jak ustalono, Kolano i Segietówna 
zażyli w zamiarze samobójczym ia- 
kiejś trucizny. . ZOZ 
| Zawiadomiona o wypadku prokura- 
tuna przy zamiejscowym wydziale S. 
o. w Tarn. Górach delegowała na, miej 
sce komisję sądowo-lekarską, Która 
po wizji lokalnej dokonała ` sekcii 
zwłok. - 

Przyczyny śmierci zostaną ustalo- 
ne po zbadamiu wnętrzności Kolany. 
Ponieważ znajdująca się w szpitalu 
Segietówna' nie odzyskała przytomuo- 


Z 


„Ści, nie można jej było przesłuchać. 


"Wypadek iest tematem nozmów i 
dociekań. 3 


W kilka dni później, podczas 
sianokosu. Wojntło został napad- 
nęty na tace przez Jana Szacha i 
jego dwóch młodszych braci, któ- 
rzy obrzucili przeciwnika kamie- 
mami, chcąc go przedewszystk em 
obezwładnić. - Wobec przeważają- 
cych sił napastników, 

Wojniłło puścił w ruch kosę i ciął 
- nią Michała Szacha, 

Cios był okropny. Ostrze kosy 
rozc ęło brzuch i poprzecinało jeli- 
ta. Wywiązało się ropne zakażeni: 
krwi i n'eszczęsny „Konisomolec * 
zmarł w strasznych męczarniach. 

Nie ulegało już teraz żadnej wąt 
płiwości że Szachowie i ich zausz 
nicy zechcą pomścić tę śmierć. 
'Temwięcej, że sąd — uznając, iż 
Wojniłło dzia*ał w obrome konte- 
cznej — uwolnił go od winy i kary. 

N'e- mogąc dosięgnąć sańiego 
Wojniły, który strzegł się dobrze 
przed napastnikami, „jaczejka” po- 
Stanowiła wvwrzeć swą zemstę na 
jego jedynem dziecku, 3-'etniej có 
reczce Helenie, W tydzeń po u- 
miew:nn'eniu Woiniłły przez sąd, 
dziewczynka została w tajemniczy 

sposób uduszona, 7 

Zrozpaczony ojcec ani na chwt- 
fe nie zwątpił, że dziecko iego pa- 
dio ofiara komunistycznych mści 
ciei“ z obozu Szacha. Istotne — 
śledztwo, podjęte przez władze po 
hcyme i sądowe. ustaliło, że odci- 
ski palców na szyjce dziecka są 
identyczne z kształtem paznogci 
Jana Szacha, zwłaszcza paznokcia 


u zdeformowanego palca Średnie< s 
go u prawej ręki. 

Jana Szacha stawiono przed sa- 
dem doraźnym, który jednak spra 
wę tę przekazał sądowi zwykłe 
mu. Mimo to i 
wyrok zapadł surowy: beztermi= 

nowe ciężkie więzienie. 
Zarówno prokurator — domagają=- 
cy sę kary śmerci — jak i skaza- 
ny odwołali się do wyższej instan= 


Choć pozbawiona swego wodza 
— mrzebywajacego w więzieniu 
Śledczem — „iaczejka”, nie wyrze 
kła się swego celu, którym było 
„unieszkodłwienie* Wojniły. ~ 

Onegdaj znaleziono go w łóżku 

martwego, z przestrze!oną aż 

5-ciu kulami czaszkę, 

Dla władz śledczych me u'ega 


jest dziełem sprzymierzeńców u- 
więzionego Jana Szachą i w tym 
kierunku przedewszystkiem toczy. 
się dochodzenie. 

Chodzi tylko o ustalenie faktycz 
nych sprawców ohydnej zbrodni. 
Jak słychać, władze śledczne są 
już na tropie 1 lada chw la zinaidz: 
się oni w ręku policji, aby- stanąć 
następnie przed sądem doraźnym. 

Wślad za tem nastąpi 
unieszkodliwienie całej „iaczejki” 

horodeezańskiej, 
przed której terorem drży cała lud 
ność oko'iczea, przerażona zwłasz 
cza ostatniemi dwoma skrytobóje 
Sstwami komsomoców. ©, 7 


Siązacy zwyciężają Cracovię 2:1 


W daiu wczorajszym odbył się | mistrza Polski, wyprzedzając pro” 
w Krakoie decydujący mecz o mi- 


wadzącą dotychezas Pogoń  jed= 

strzostwo Ligi piłki nożnej między | nym puaktem. Na trzeciem mieja 

miejscową Cracovią i Ruchem ze | scu zaaiazła się Wisła, na czwar= 
ska. 


tem Cracovia. 

lązacy przybyli do Krakowa w | Obszerne sprawozdanie z wydarzeń 
osłabionym składzie, bez Dziwi- | sportowych wczorajszej niedzieli po- 
Sza, który nie otrzymał zwolniema | damy w jutrzejszym dodatku sporto* 
z wojska, lecz mimo tego: potrafili | wym. i 
mecz rozstrzygnąć na swoją ko- | W Wilnie odbył się mecz Gars 
rzyść, zwyciężając w stosunku | barnia — W. K. S. Śmigły z wy< 
"Ruch zdobył temsamem a AS R WACJE 
Agent h tlerowskich jaczejek 

schwytany ma granicy ź 


Gliwicach, upoważniającą do pode 
jęcia pieniędzy tytułem zwrotu ka 
sztów podróży i djet do Polski i 
Wrocławia. ł 

Ponieważ Deha podejrzaay jest 
o utrzymywanie kontaktu z jaczej< 
kami hitlerowskiemi na terenie Śląs 
ska polskiego, został przytrzyma- 
ny i przekazany policii politycznej 
w Król. Hucie. : 


Wczorajszego wieczora ma przej- 
Ściu granicznem  Bytom-Dworzec 
przytrzymała policja Eraesta Deh- 
na, óbywatela polskiego stale za- 
mieszkałego w Bytomiu, który usi- 
łował przewieźć do Polski hitle- 
rowskie broszury propagandowe, 
dotyczące wyborów do Reichsta- 
gu i instrukcje oraz asygnatę hitle- | 
rowskiego wydziału propagandy w 


Z pod roweru w objęcia Śmierci 


padku odniosła ona lekkie obrażenia! 
wewnetrzne oraz stłukła sobie kolaria: 
W kilka dni po wypadku dziewczynka 
zasłabła tak, że trzeba ią było powie= 
rzyć opiece szpitala Spółki Brackiej wi- 
Bielszowicach. > SR G 
Początkowo stan jej uległ poprawie 
a następnie znów się pogorszył tak, że 
mała Eufemia onegdai zmarła. > 
Narazie nie ustalono. iaki był zwias 


Z końcem października r. b. miał 
miejsce wypadek, którego ofiarą padła 
10-letnia Eufemia Pieczkówna, córka 
Karola zam. w Falembie (now. Kato- 
wice), ul. Ligonia 10. 


Krytycznego dnia mała Eufemia po- 
wracając z kościoła do domu została 
na ul..3-g0 Maia w Hałembie najecha- 
na przez jadącego na rowerze niezna- 
nego mężczyzne, Skutkiem tego wy- | zek wypadku ze śmiercia. 


piorna zemsta miejskich „komsomoków” 


żacuej wątpliwości, że zbrodnia ta | 


nikiem 2:1 na korzyść Garbarni 


KŻ 


Nowy Czas 


, Ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI - 
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Wszelkie prawa zastrzeżone 
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 


BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść gee SAO 


wea H.H. w w. prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


SNY Endwik Lewicki 


TESES adien Pagna a na zadanie ERT odcinki powieści bežplätnle 


Nastała chwila bezwzg ględnej 
ciszy, podczas której ani Jaro- 

| sław ani Rymszak nie odezwal 
- Się ani słowem. Obaj milczeli, nie 


wiedząc od czego „dalszy ciąg: 


- fozmowy rozpocząć. 
« — Chodź za mną. 
SO mówiąc, odwrócił się bur- 
grabia i skierował kroki w stro- 
mę wyjścia. Potem zeszedł po 
schodach. Rymszak szedł krok w 
krok za nim, tak, jak niegdyś. 


t — cel jego wędrówki był nie- 
co odmienny, niż wtedy- pod- 
czas owych groźnych "nocy, 


z tych — tak dobrze pamiętnych 


mocy.” 

- Jedno się tylko nie zmien: to = 
e to. że Rymszak nigdy nie wie- 
e. jal poco i gdzie. go pan prowa- 


e Są pi 
przykre - — fak już W życiu by- 
_ wa. Rzadko się zdarza — żeby 
 jakowaś tajemnica była równo- 
x i szczęśliwą niespodzian- 
Gi p 
Wreszcie dotarli do jakiejś 
głuchej i zatęchłej piwnicy, któ- 
rej wygląd przypominał co ży- 
>> Wo komnatę, służącą jako zbro- 
„jownię lub izbę rusznikarską. 
_  Na.wilgotnych ścianach wisia- 


rządy, miecze, zbroje, dzidy, łu- 
-ki, kusze, tarcze i narzędzia, słu- 


Pośrodku owej ciemnicy stał 
“wielki kloc dębowy, na którym 
leżał tęgi topór. Ostrze jego bły- 


lichego kaganka, który z trudem 
_ tylko rozdzierał © ciemność. 
>Skwierczące smolne  łuczywo, 


_- płomyczek ognia z siebie 
dawało. 
3 Piwnica była wilgotna i i prze- 
raźliwie zimna. Dwa malutkie 
_ okienka znajdujące się już pra- 
ie u samego sufitu były 
|. szczelne czemś założonę — tak. 
że prawie żadnego światła nie: 
dopuszczały do wnętrza. Poza 


„niemi widać było rów. zamkowy. 


„wypełniony wodą. która 


tutaj 
"Sączyła się poprzez 


jTytko — że teraz był już stary 


lv gęsto jakieś dziwaczne przy-- 


"żące do tortur. W kątach, gdzie 
panowała | prawie zupełna: ciem- | 
leżały długie i ci ; 


szczało złowróżbnie pod blask- 


"przytwierdzone do pułapu, słaby 
WY: > 


w) 
i ' 
sn eiaa eniran ON TEN M 
PIE, y r 7 : =, 
- 
j 


kamienne- 
z A A “73 


ściany, srebrzyste zygzaki kre- 
śląc na zmurszałych murach. 
‘Pod podłogą, która wyłożona 
była ciężkiemi płytami kamien- 
-nemis 
prawdziwy loch, w którym ję- 
czał główny więzień Zaborow- 
skiego — Jerzy. 
Po tego więzienia prowadzi- 
ły drzwi, ukryte w podłodze, od 
których wiodła wąska i długa 
drabina o wyłamanych szczeb- 
lach — po których można było 
n się do wnętrza owego 10- 
chu 
W tei chwili stamtąd docho- 
dziły jakieś głosy kilku osób. 
Rymszak zaczął  nadsłuchi- 
wać. 8 
Sądzit, iż usłyszy głos swo- 


się 
Po pewnej eh i wychylił się 
z owego otworu, wiodącego w 
głąb lochu — Jerzy. Wójt pra- 
wie że nie poznał swojego syna, 


znajdował: się dopiero 


jego syna jedynego — swojego 
> R saba Jerze 


w 


tak był wymęczony i skatowa- 
ny. Twarz jego była zupełnie 
blada, oczy podkrążone wielkie- 
mi sńcami i „zapadnięte policzki 
czyniły wrażenie, że <złowiek: 
ten musiał przejść. niebywałe; 
cze żyje i chodzi o własnych si- 
łach. 

mek przyboczny burgrab: — Ka- 
zimierz. 

objęcia swojemu synowi i obaj 
twarzach ich pły nęły łzy rado- 
bo tak długo się nie widzieli bó- 
głądali, niż przed dwoma cho- 

a miesiącami, cierpienia — 


cierpienia — i że dziw, iż jesz- 
Tuż za nim wychylił się gier- 

. Stary Rymszak rzucił się W 
poczęli płakać — jak dzieci. Po 
ści, bólu i cierpienia. Radości — 
łu — ba jakże inaczej obaj wy- 


ani słowa nawet. es poco 
mówić — czyż nie było to wy- 
mowniejsze od tysiąca słów na- 
wet. 


DOES EOB PCEETA OCET A RENS ZORY WZ CZY DOC OSA 
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Z Knurowa, miejscowości leżącej na 
samem pograniczu ICC piszą 
nam: 

Ostatnimi czasy niemczyzna w Knu- 
rowie butnie podnosi głowę. 
skiem propagańdowej: „akcji iemieckiej 


świetlicy śpiewają pieśnift wojskowe 
przy otwartych oknach, wołają głośno 
„Feil*, witając się przed lokalem przez 
podnoszenie ręki, wystawają, obok 
świetlicy i 


„zaczepiają przechodniów obraźliwemi 8 


przezwiskami, 
< Śmiałość propagatórów ńiemczyzuy 

posuwa się nawet tak daleko, że demo- 
-ralizują młodzież i prowadzą za pomo- 
cą dzieci szkolnych ze szkoły mniej- 
szościowej agitację, zlecając im obno- 
-sié po Kmiirowie jedzenie, otrzymywa- 
ne w szkole. Jedzenie to ma świad- 
czyć, że Ww szkole mnieiszościowej- jest 
dzieciom x 

= lepiej, niż w polskiej. 
Niedawno hitlerowcy z "Kourowa 
RAS ` sprofanowali. kościół, 
wywieszając „ua: jerenie kościelnym 


Siedli-- 


emczyzna w Knurowie podnosi tunie głową 
Czas nareszcie uXrócić swawolę | 


plachte hitlerowską. i 

Szczególnem zbiegiem okoliczności 
„świetlica niemiecka w Knurowie znaj- 
duje się w sąsiedztwie pawilonu dla 
piersiowo chorych Lecznicy Brackiej 
ai naprzeciwko - = polskiej- szkoły e 


i. 


AY Z 

i jak | reaguje MO słysząc ista: 
wicznie pijackie okrzyki, śpiewy i wy- 
myślanie domorosłych hitlerowców. 

Przez dłuższy czas ludność gogl 
wie znosiła wszystkie te wybryki. Sko 
"ro: jednak przekroczyły one granice | sł 
-dopuszczalnej tolerancji, odbyt W 
wiec zwołany z inicjatywy Z, O. K-Z. 
w którem wzięły udział: wszystkie or- 
ganizacje polskie w- Knurowie w: licz- 
bie przeszło 1.000 osób. Na wiecu tym 
powzięto rezolucię z energiczną pro- 
śbą do władz o b 

ukrócenie wybryków niemczyzny 
*w Knurowie i zamknicia świetlicy nie- 
mieckiej jako placówki wojującej i de- 
moralizującej ludność niemczyzny. 


Należy mieć nadzieję, że słuszne to ik 


życzenie społeczeństwa. knurowskiego 
władze jaknajprędzei iuwzględnią. 


san 


— 


A obok nich stali rycerz zna 
mienity, burgrabia Jarosław Za- 
borowski, pan na Koźłu i Świer- 
klańcu, ze swoim najserdeczniej- 
szym druhem dni ostatnich, 
giermkiem przyboczhym — Kae 
ztmerzem —i sycili oczy swojé 
bluźniercze widokiem tej smut- 
nej sceny. 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Wiorek, 14 listopada o godz. 20:e) 
„Stefek* popularne wiecz. 

Sroda, 15 listopada o godz. 20 sta- 
gan Konserw. Muz. w Katowicach 

Wielki Koncert Symfoniczky. 


oC, 16 oe o godz. 20 


BACZNOŚĆ PANIE! Wszelkie dołegli- 


wości natury dyskretnej, nieregular= 
ność w miesiączkowaniu, choroby ż0- 
łądka, nerek i skórne leczę i usuwam. 
"Posiadam liczne podziękowania-od ule- 
czonych. Stawiarski homeopata, 
Ochojec k. Katowic. ul. Wolności 38. 
Godz. przyjęć: 14 - 19, niedziele §- 10.- = 

ENERGICZNE OSOBY!  Zapewnio- 
ny dochód do -1000 zł. miesięcznie. 
Iniormacyj udziela T-wo Bankowe w 
Grodnie, ul. Hoovera 9. 


ZA WYPOŻYCZENIE 800 do 1500 
zł. dam posadę uczniowi biurowemu 
względnie robotnikowi i deore 
am We misie RAC 

a m ac 
B. Lubliniec SĘ 

-~ POSZUKUJĘ 6.500 7733 na eN 
hipotekę domu mieszkalnego w Kato- 
wicach M, wartości 36.000 zł. Dobry 
procent. Oferty kierować: E. Opiela, 
Katowice, ul. Krakowska 129-a lub 
Markieiki 53. 

PIECE kailowe transportowe na wy- —_. 

plate do 2-ch łat. Domański, Katowi- 
= ernika Nr.'3, II p. żak 
"HIPOTEKA 1I 3.700 zł. na piętrowy RE 
ani mieszkalny w Kamionce pod Mi- 
kołowem tanio do sprzedania. Zgłosz. 
do_administracii N: Cz. pod „Tanjo“. 

REALNOŚĆ w dużem  przemysło- 
wem mieście niem. G. Śląska, dobrze — 
położona, składająca się z domu- miesz I 
kałnego, warsztatu j obszernego” "pód- 
wórza zamienię na podobną realność 
na polskim Górnym Śląsku. Łaskawe 
zgłoszenia kierować: K. Baron, Lubli- 
niec, Mickiewicza 23. i 

PANNĘ LUB CHŁOPCA ory że 
na praktykę dentystyczną. Zgłoszenia + 
"pisemne pod „Praktyka dentystyczna” 
do Administr. AE Czasu. 5 


—— 7 z cay z = z > —— To EDIR E 
ABONAMENT miesiecznie w administracji wzgi zam: 'ejscowy z! 2.50. zagranica zł. 550. >= BĘ IRANA 


CE NY OGŁOSZ ER: Cała strona w tekście zł. 500, pól, strony zŁ 275, Lmm wiersz f łamowy opisówe zl. 250. 
: = speciałne zl 150. reklamy 60 er. drohne 15. groczy za "wyraz. W niedziele t dni świąteczne 25 oroe. drożej 
Redaktor: Józef Książek Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


P. K O. Ne. 800277 7 


